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Powieści historyczne.

0 byt, powiość history&zna z dżriej&w Albanii w A ' w. przez T. rl . Jeża.
W ydanie II,-g*J'p. Lwów. Nakładam  au to ra  1903. 3 tomach, str. 495 Ą-
Jfib -j- 464. z portretem autora, w M-c.ej c-ena 6 kor.

T ry iln o  się  p rzeb ić p rze z1 p rzeszło  ty s ią c e  stron , p j^ k o d a .  że 
powielić jeSt. rozw lek ła , bo d a je  nam  ona dok ładny  i w ie rn y  obraz  po­
w olnego  za m ie ra n ia  ^ a m o d z ie ln ^ c i A lban ii, w a lk  tego  n aro d u  z n a ­
w a łą  tu re c k ą , ty ch  bezn ad z ie jn y ch  szam otań  'Się z p r z e w a ż a ją ^  
siła. n ie p rz y jac ie la . A by zapew n ić  sobie w ierność  a lb ań sk ieg o  k s ię ­
c ia ,  d a n a  -,Ka»striota, b io rą  mn w  z a k ła d  .Tnrcy 4-ch  je g o  synów , 
w ra c a ją c  m u jednego  po drugim , a le  n ieżyw ych. D opiero  o sta tn iem u  
u d a je , s ię  uciec  z n ie w o li: w y ra s ta  011 n a  dzielnego obrońcą O jczy­
zny . znanego  pod n az w ą  „E y c .ę iy i ch rz eśc ija ń sk ieg o ‘‘ i w alczy  25 
la t. z a p ew n ia ją c  narodow i sw em u w  h is to ry i p iękne  stanow isko .

Kze<z p isa n a  p rzy s tęp n ie , zasłu g u je  ze wszech m iar n a  po­
lecenie.

S trona  zt w n ę trz n a  dobra.

Polecone ,(VTfy- 1 W. W .

Nowele historyczne przez Teodora Jeske-Choińskiego,- Warszawa. Nakładem 
Orgelbranda Synów 1905. str. 315 w 8-oe, cena 3 kor.

W  zb io rk u  tym  wprowradza  mas l^n to r w  te  sam e Czasy, k tó re  
o p raco w y w ał już  i w  w iększych  sw ych  u tw orach . Je s te śm y  w  Czechach
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w śród  w alk  T ab o ry tó w , w  ljtegpignano, rekydencyi królów  a ra g o ń ­
sk ich  w czasie  tu rn ie jó w , gdzie Z aw isz a  C zarny  je s t  bohaterem  dnia. 
Z apoznajem y  się z kom iczną f ig u rą  m nicha tru b a d u ra  z M ontaudon . 
słyszym y o s tra s z n e j  śm ierci śp iew ak a  W ilhelm a z Cabesta-ing. 
o lig lu  w yrządzonym  słynnem u p ie śn ia rzo w i V indaIow i.

W ięk sze j w a r to śc i a r ty s ty c z n e j rzeczy  t e 'n i c  p o siad a ją , czy ta  
s ię f je  je d n a k  p rzy jem nie , a  o d s łan ia jąc  pełne  poezyi czasy  ś red n io ­
w iecza, p rzynoszą, czy te ln ikow i p ew n ą  ko rzy ść  naukow ą.

Polecone (IV ). J)r. W ł. W asung.

Na strunach wspomnień. 0 Józefie Dwernickim ra te z  Jadwiga z Z. S. Katowicst-
M p J r a t r .  85 w 8-ce. jęena 30 h.

O pow ieść to ', dziejow a. W  fo rm ie ' now elistycznej opow iada 
zn an a  a u to rk a  życie i boje g e n e ra ła  D w ern ick iego . -Język p iękny . 
pptoczySły i sposób p rz e d s taw ie n ia  rzeczy  n a d e r  za jm u jący .

P ożądanem  by  było, u  podobny sposób pow ieściow y u p rz y s tę ­
pn ić szerokim  w arstw om  i inne  postac i dziejow e.

Polecone (I. II .)  H . W.

Zwycięsca z pod Kircholmu. opowiadanie d la m łóafłeźy  prząz T e r e s ę  J a d w i g ę .
W arszaw a 1898, str . 22 w  8-ce, cena 10 ,li.

K siążeczk a  ta  p rzed staw ia , tr z y  epizody z życ ia  K aro la  ( lio d - 
k iew icza, ze w zg lędu  n a  tło  h is to ry czn e  i w ew n ętrzn e  za le ty  za s łu g u je  
zupełn ie iE  po lecen ie do czy te lń  wszelkiegfo rodza ju , u w  S zczegól­
ności do czy te lń  v ie jskich .

Polecone (II.)  K o w a lsk i.

Powieści obyczajowe.
Wygnańcy, powiość przez W  i. TJ.irmYskiggóf,, W arszaw a, Tow arzystw o akcyjne.

O rgelbranda Synów 1906. str . 287 w $-ce, cena 1 kor. 70 hal.

Z nan’y  w  lite ra tu rz e  d la  m łodzieży au to r, d a je  nam  tym  razem  
szk ic  pow ieściow y, osnuty  n a  tle  sto sunków  w spółczesnych , n a  tem at 
w ędrów k i ze w si 'd o 'm ias t, g f jra z M  o g arn ia jąc e j coraz to  szersze  
sfery , by  dostać  się, do tyc li w ie lk ich  środow isk  k u ltu ry , z a b ija ją cy ch  
je d n a k  w  w ysokim  stopn iu  indyw idualność , i ro b iący ch  z lu d u  m a­
szyny.

D o W a rsza w y  przen ieśli '.mej m im iał S ta n is ław  Chojow ski i p ra ­
c u j e 1 ja k o  b u c h a l te r , 'tę s k n ią c ,  je d n a k  za w s ią  i je j spokojem , d o  
W a rsz a w y  p rzy b y w a  i p a n n a  W anda. ;bo o jc iec je j m usia ł sp rz e d a ć  
m a ją tek . W ra c a ją  je d n a k  napow ró t na .p row inc ję*1, zam ien ia jąc  j 
znośne sto su n k i w  m iaście n a  (ńążk% p'Ć3taę n a  roli, by leby  odzyslq jd  J 
sw obodę i módz p raco w ać  n a  g leb ie  o jczyste j.

D zieło p. D ym ińskiego cz y ta  s tę  bardzo p rzy jeń in ie  i d a je  w ra-. 
żen ie ogjóluefspokokojiie i miłe.

W śró d  lu d u  może p rzec iw d zia łać  d ążen iu '.d o  m iasta , zw rócić
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u w agą je g ś  na rozm aite  za le ty  życia w iejsk iego , k tó rych  Ind sobie 
ni(k uśw iadam ia. S tro n a  zew n ętrzn a  bardzo dobra.

Polecone (IV .) W nsung.
9

Powodź, przez E m i l a  Z o l ę .  tłum aczył A l—Ar. W ydaw nictw o M. Arct.a 
w  Warszawie»<a'90(i, str . *62 w j M e .  Książki dla w szystkich, cena 26 li.

-P ię k n e  p rzed staw ien ie  rzeczy ponurej, k lą sk i powodzi, n iezła- 
•godzone w ia rą  w  .re s ty tu c ję  nicszczą-ścia i jego  celowość. W  p rze­
c ię tnym  czy te ln ik u  budzić może ciężki n as tró j i pogłęb iać jago- 
pesym izm .

Doz-irolone fi V ). W . K .

Z pod nieba Indyi. Nowele przez R y s z a r d a  K i p l i n g a .  W ydaw nictw o A rcta 
w W arszaw ie 1905, str. 86 w 16-oe. cena 40 h.

K siążeczka ta  zaw iera, dziew ięć szkiców  now elistycznych . 
S u b te ln ie  za ak c en to w a n y  w nich j o s t :5eden ja k iś  m om ent, zazw y­
czaj z  egzo tycznego  ży c ia ; to  podkreślen ie  szczegółu o tw ie ra  mira 

'(•ałe perspekty  w y i k o p a ln ie  osobistych o b se rw ac ji au to ra .
Polecone (IV ). W . K .

Pokonani, napisał L. 15 .aue r .  .Jtuzmow,' dram atyczne, tłóinaozył Adolf S trz a -1 
lecki. W ydaw nictw o M Aycta w W arszaw ie 1905, str. 11 (i w 16-ce. 
K siążki d la w szystkich, cepra1 5Jł hal.

Pełne szyderczego  śm iecliu i przesady', troebą pod w pływ em  
F iu n c e 'a , ale bez jego. ta le n tu  i wv kw in tnośc i ])isane, p rze jm u ją  te  
szk ica  głębokim  pessynizme.m.

lejkim  je d n ak  artyzm em  nie odznaczają  sią te  „rozm ow y 
d ra m a ty c z n e 14.

Nitpolecouc. W • K .

Wybór ramot i ramotek A u g u s t a  'W i lD o ig s  k i e g o .  W ydaw nictw o M. A rc ta  
w W arszaw ie, str. 165 w lH-cŚ1 K siążki dla w szystkich, cena 80 li.

W ybór pism  znakom itego  naszego , a n ad e r indyw idualnego 
hum orysty ' L  W ilkońsk iego . należy^pow itae. z radością, Z d an .e  Szy- 
nm now skiego że ram o tk i' „C h iru rga filozofii" m uszą m ieć trw a łą  
poczytność, m ożna ty lk o  zaakceptow ać. W yb łir ten  poprzedza W stąp  
B. L o n d y ń sk ieg o , za w ie ra jąc y  nieco ogó ln ikow ą d ia rak tcw y fe ty k # ! 
W llkońsk iego , a le  ]iełną zach w y tu  i uznania.

Polecofle { U l i IV). Il K.

Robinson Polski, napisał A. i) y g a s i  ii s ld .  eiBiblioteka dla .Młodzieży. W arszaw a 
189?!, str. 215. w śi-Ccs oena 2 kor. 60 hal.

R obinsonem  polskim  je s t m łody chłopak, któyy po s tra c ie  o jca 
opuszcza szkołą, ażeby  ja k n a jp ręd z e j znaleźć p racą  i dopomódz ro-
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dżinie. „K obinsonada" |<-st bardzo  riężk a , bo bohater, k tó ry  p rzed staw ia  
ty p  id ea lis ty , n a p o ty k a  ludzi złych i n ieuczciw ych , z t t .ó n  mi sta - 

* now i ja s k r a -'' y  k o n tra s t , in teneyą. au to ra  było s iln ie j podziałać na 
sz lachetne  uczucia, czy te ln ików  w łaśn ie  tym  k o n tra s tem . W sk u tek  
tego  n iek tó ro  s y tu a c jo  są zb y t n ac ią g n ię te  i rob ią p rzy g n ęb ia jąco  
w .aże jrie , b(i idealizm  bo h atera  musi u stip o w ac  p rzed  Siłą złości 
ludzk iej, .(ednakże zakończenie je s t  szczęśliw o dla bo h atera , w ięc 
p rz y k re  w tażo n ic  zac ię ta  sie.

J a k k o lw ie k  może lepsza, byłaby zwykłfc o b se iw acy a  ż\ ciow a 
bez o strych  k o n tra s tó w , to  je d n ak  k s ią ż k a  godna polecenia .

Polecona  (d la młodzieży-).

Dzieje literatury.
Józef Ignacy Kraszewski i jego dzieła. skreSlił J a n  N ś ł to w s k i .  W ydaw nic tw o

Mi Arcta w W arszaw ie, str. 8$ w;10-ce. K siążki d la w szystk ich  C(jna4<» h a l: '

K siążeczk a  na jiisana  p rze jrzy śc ie . I Jziałalnośó p ow ieściop isarska, 
nanków t >-h i s to ry  c z n a . ]m lilicystyczna i o b y w ate lsk a  K raszew sk ieg o  
uw ypuklone um ieję tn ie .

W ra z  z au to rem  rozpraw y  lekcew ażen ie  naszego  w ielk iego  
i najp łodn ie jszego  powueśoiopisrtrza uznać m ożem y ja k o  w y n ik  n ie ­
znajom ości nawre t najb liższych  nam  czasów .

Polecone (I\f) . W. K,

Maurycy Mochnacki jako  k ry ty k  l i te r a te B .  n ap isał L d w s t h d  f i z e w ó s k i .
W ydaw nictw u A rcta  w W arszaw ie,’ B r .  83 w lH-ce. Książki dla w szyst-
ffleh. Cfena 40 h.

N a wrstęp ie  tej k siążeczk i p. ł le n ry k  d a lb  k re ś li k ró tk i rys 
c h a ra k te ry s ty c z n y  Z. IYzew óskiego. W  tym  za ry s ie  m ówi p. d a l ie .- 
że w szystK ie p i-ace iPrzęwósKiegp nacechow ane są  n ieposzlakow ana. 
S z lach e tn o śc ią  poglądów i szero k ą  w iedzą. U znać to  m usim y po 
p rzeczy tan iu  te j książeczk i. C h a ra k te ry s ty k a  Al. M ochnackiego, pMio 
p ierw szego  u n as sy n te ty czn eg o  k ry ty k a , p raw dziw ie  naukow ego  
i sam oistnego , w ypaila  p rze jrzy śc ie  i żywo.

Polecone (M .j W . h

Eliza Orzeszkowa przez J a n a  tf i t, o w s k i  e t o .  AV'ydawnictwu Al A rcta  w A\ ar-
szaffie  1908. st.r. 80 w lf-ce . K siążk i dla w szystkich. Pena 40 h.

MuŁflf t.ej książeczk i mów i, że m ożna O rzeszkow ej zarzucić 
b rak  doskonałości w a rc lu ta k to n ic e  pow ii-ści. atol- n a leży  uchylić 
czoła przed ogrom em  m \ś !i 1 p rzed ogrom em  m iłości, k tó rą  ca łk o ­
w icie n a  sw oje  spo łeczeństw o  p rze la ła . U z n a je 1 jp d u ak  i duży a rty zm  
O rzeszkow ej. O horiaż tą  b roszura  nii k reśli w y raz iśc ie  sy lw e tk i 
duchow ej au to rk i, to  je d n ak  b ez s tro n n ie  i w iernie* p rz e d s ta w ia  ol­
brzym ie jej zasług i dla spo łeczeństw a i sz tu k i po lsk iej.

Polecone ( Al )  W. K
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Rolnictwo.

Gospodarstwo pszczelarskie w ulu ramowym  w arszaw skim , napisał' e lem entarn ie  
X  Al. S o k o l i k .  W arszaw a 11503. str. 105 w 8-c ł  Cena 15 kop.

K siażloi n ap isan a  w cfdn zacnym , aby  m łodzież zachęcić  do 
■ z a ję c ia  kię gospodarstw em  p s/cze la rsk iem . O bejm uje ca ło k sz ta łt 

w iedzy  pasieczni* zej. może tro ch ę  zby t k ró tk o  i pobieżnie z e b ra n y . 
Wolt w  t.eg'ó je d n a k , że li te ra tu ra  te j gałęz i g o sp o d a rstw a  je s t  u nas 
bardzo  skąpa , k s ią żk ę  tę  m ożem y polecić.

Polecone (1 1. 37. d ' 1 A.

Geografia, Podróże.
Na Przełęczy, napisał S t a n i s ł a w  W i t k i e w i c z .  W rażenia i obrazy z T atr. 

W yd. II. Lwów 1006. str . 159 +  295 w 8 -%  Cena 4 K. $0 h.

P o lecać lub nie polecać. wOgóle za s tan aw iać  się nad tum. 
czy , . \ a  P rz e łę cz y "  pow inno się  znaleźć w w ypożyczaln iach  m iej­
ski d i T. S. Ł. czy n ie -  w idzi mi się ubliżaniem  nasze j godności. 
Bti w rażen ia  i obrazy, sk reślo n e  przez tak ieg o  sty lis tę  w ytw ornego , 
.jakim je s t W itk iew icz  w  sposób, jak juh  niew iele m am y w  naszej 
lite ra tu rz e . poem ak m ien iący  sie przepyidii-m i bogactw em  języka 

[,o  naszych  T a tra c h  czy tać  m ożna jeno telieni jednym .
W \ d a n ie 'd ru g ie  n ie  je s t  ilu strow ane, ab  za to pow iększone 

dw om a u stęp am i: w jed n i ni m alu je  W itk iew icz  ,.' t a t r y  w śn iegu", 
w drugim  za s ta n a w ia  sie, nad rozkw item  T a t r  ..po Ja ta c h "

B a rd zo  po/ecóne ( I \  M.j. 77. H .

Historya.
0 świętym Wojciechu, m ęózaim iku. Bolesławie Chrobrym i O ttonie ilTI, n iem ie­

ckim cesarzu. W ydanie II. W arszaw a W03, str. 43. colta' 28 hal.

K siążeczk a  n a p isa n a  dobrze, g ładko  i po toczyście, u trzym ana 
[W  ton ie  zupełnie popularnym . P rosta , skrom na, bez uajm iejszycli p re- 
tenąy i. nie s tan ie , w p raw d zie  p a  .czele w  szeregach  popu larnych  k s ią ­
żek, ale mimo to może zupełn ie osiągnąć swój cel i p rzyn ieść  po- t 

y tek . N adają. się. ona najzupe łn ie j do p ierw szego  s to p n ia  lek tu ry , 
dla począ tku jących , a w szczególności dla czy te ln i w iejsk ich  dla 
dzieci do la t  dziesięciu, dw unastu . N a .jeden błąd d ru k a rsk i należy  
ty lk o  zw rócić u w ąg ę  i popraw ić go: św. W ojciech zam ordow any 
dosta ł w roku  9 9 » > a  nie, ja k  w książeczce w ydrukow ano , w  roku 
'*07; um ysł choćby i dz iec inny . a le  zas tan aw ia  japy się  znajdzie 
tu  n ie w y jaśn io n ą  zag ad k ę : m l  W ojciech urodził się w 055 roku. 
a poniósł śm ierć męćże-ńską w 907 r. W ięc ja k ż e ?

Polecont (I). D r  37. Goi/sld.
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Krwawy gość we Lwowie 1655—3,905 przez F r a n c i s z k a  R a  w i t ę - f l a w r o  ń- 
s k i e g o .  Lwów. iS p fe to '-  -14 '£ panoram ą Lw ow a w  VII. w. Cena 1 K. 20 h.

Je-st-to w łaściw ie u ryw ek , czy jeden  rozdz ia ł z dalszego c iągu  
m onografii, k tó ra  u k a z a ła  się  rów nocześn ie z u in ie j « y m  Szkicem  
tegoż (a u to ra : ,.B ohdan  L hm iełn ick i do e iekcy i J a n a  K az im ie rz a - 
P rzedm iotem  je s t  ob lężenie pow tó rne  stoli* j  R u s i C zerw onej przez 
B. ( hm ie ln ick iego  i w o jska m osk iew sk ie  1655 r.

O pow iadan ie  J ia rw n e  i p la sty czn e  rob i w rażen ie  odczytu , ale, 
ab y  zrozum ieć je  is to tn ie  1 w uiknąt.ifełębiej w  opowieść- au to ra : trzeba  
znac i d zie je  J a n a  K azim ierza, w  szczególności „P o to p u " , a  ta k że  
' w spom nianą m onografię  o Chmielnie 1> im. —  '„K rw aw y  >'gpśó-i s to so ­
w ny je s t  n a  le k tu rę  w stopn iu  najw yższym  dla w ykszt-alćptiych już 
sfer. M a wart-bść i to dosyć zmaczną dla p re legen tów , k tó rzy b y  
obrali sobie dzieje L w ow a w  czasach b u n tu  C hm ielnickiego.

G odna polecenia.
Polecone (M i p re legenc i). D r Al. G oyski

Teatr.
Policzek. F ra g m ąp f d ram atyczny w jednej odsłonie przez B o l e s ł a w a  G o r -  

y  u s k i W ydaw nictw o A rc ta  w W arszaw ie; ,t90p sir. 69 w 16-ce 
..Książki d la w szystkich*. Oena 26 h.

P. B. G orczyńsk i w niósł do d ram a tu  i kom edyi śm iałość
i sw obodę p ió ra , psycho log ię  s tu d e n ta  chłopa. \ ł  fragm encie j e ­
d n ak  p rzew aża sz lach etn a , bez w ą tp ien ia , idea, ule ty lk o  idea, uw y­
p u k le n ia  c h a ra k te ró w  tu  nie ma.

1 0 1k t  to  fragm ent-, ja k b y  szk ie do a rty k u łu , polu zkujące.go
filist-orstw o . obłudę.

Dozwolone (M. i W  K .

A teraz  co? Obrazek dram atyczny, nap isał J a n  A d o l f  Ś t e i t z .  W ydaw nictw o 
U. A rota w W arszaw ie 1906. K s ń ijk i d la w szystkich. S tron  35 w 16-ce* 
oena 26 h.

Z dobycie jiew uego n az w isk a  ju ż  psuji- zazw yczaj m łodych
au to rów . - W y c ią g a ją  wtedy z tok i n iedokończone za ry sy  - szkice 
i o d d a ją  jb  w span ia łom yśln ie  nakładcom . T y lk o  kon iec  teg ó  o b razk a  
je s t c iekaw y  nieco i daje  ja k ą ś  psychologie.. J a k o  całość nie przed­
s ta w ia  on całk iem  w arto śc i scen icznej czy lite raę k ie j.

Niepolecone. Mr. K .

Przyroda.

Z życia ludzi i zw ierząt. ^Wydawnictwo K om ite tu  dam skiego W arszaw skiego 
Oddziału T ow arzystw a^op iek i imd ZwierŻCTami. Książeczka pierw sza 
i d ru g a  d la  młodzieży. W arszaw a 1898. 0en a  65 hal.

S zereg  yipow iadaig  im ających za< hęcić m łodzież do dobrego ol>- 
chodzeuhf sit; ze zw ierzętam i. Lei zacs'i,\, ale w y k o n an ie  słabe.
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Z n a jd u ją  się  ustępy  lepsze i dobre, ale c a ło ść ?  u pstrzona  często­
chow skim i rym am i. słaba.

Dozwolone. (TT).

Wychowanie.
0 samokształceniu, podług' P aw ła  H ochea . napisał A. K r a s n o  w o l s  ki .  W yda­

wnictw o A rc ta  w W arszaw ie, str. 15"2. .■ „K siążki d la  w szystkich". 
Cena 52 hal.

K sią żk a  sk ła d a  się  z 15 rozdziałów . P. K rasnow olsk  mało 
trzy m ał się  g łó w n y c h  w y ty czn y ch  H o c h e a . 'T rak tu je  w y k sz ta łcen ie
1 w ychow an ie  n a  tło  szerokiem , m ówi o tem peram en tach , nam iętno- 

I jściach i t. p. w  osobnych  ca łych  rozdziałach  W sk u te k  tego  niećo
tru d n o  dostrzedz je d n o litą  m yśl przt.-wodnią. P ro z i^ p rz a p la ta ją  w y­
ją tk i ad  hoc z poezyi, p rzew ażn ie  po lsk ich  au torów . N ą, ogół m yśli 
w tern dziełku  są  "wzniosłe, postępow e. A u to r uznaje  i go rąco  po­
p ie ra  k ład zen ie  n ac isk u  n a  stro n g  etyczną, u a  o rg an iczn ą  harm o­
n ijn ą  zasad ę  W 3'kształcenia.

Polecone. fM.) W . K

Nauki społeczne.
Zarys historyi włościan we Francyl przez W . II Kozłowskiego. W arszaw a ,-1905. 

Stron HS w  K-ep. B iblioteka współczesna. Gąna kop.

 ̂ J o s t  to, ja k  sam  ty tu ł  w sk azu je , k ró tk ie  s treszczen ie  g łów nych  
| e tapów  w  rozw oju  s ta n u  w łośc iańsk iego  w e F ra n c y i, ja k o  odrębnej 
całości ekonom icznej. —  A u to r  p rze d staw ia  w szy s tk ie  ko le je  tw o­
rze n ia  się  tego  stan u , c iężk ie w aru n k i, w  j a k i c h jp . rozw ija ł, w alk i, 
ja k ie  p ro w ad z ił w  (tein u lżen ia  sw ej doli; a  w ie lk ą  rew olucyę f ra n ­
cu sk ą  uw aża  za  uw ieńezenie pom yślnym  sku tk iem  ły ch  w alk , o s ta tn i 
i d ecy d u jący  zamaCli n a  n ie sp raw ied liw e  p rzy w ile je  sz lac h ty  i du­
chow ieństw a. W reszc ie  k ilk u  słow y k re ś li  obecne s to su n k i ro lne  
We F ra n c y i.

W a d ą  te j k siążeczk i j e s t  za  m ało o b jek ty w n e sądzen ie h is to ry i, 
za w iele  te n d en c y jn o śc i w p rze d s taw ia n iu  fak tó w  —  m ianow icie:

1. Z b y tn ie  ap o teo z o w a n ie , rew olucyi, ja k o  siły  w y w ro to w e j;
2. M e  uw zg lęd n ian ie  ( lu b  zb y t pobieżne pod k reślen ie ) tego, 

iż s ta n  w łośc iańsk i oddaw ał się  w  poddaństw o  w zam ian  za  usługi,. 
Jak ich  od panów  doznaw ał, t. j. za  obronę m ienia od b and  łupice- 
Slrich. TAmkcya, k tó re j  sp e łn ian ie  z czasem  prze ję ło  na siebie 
państw o.

, P o z a te n i je d n ak , ja k o  rzęcz, t r a k tu ją c a  o c iekaw ych  fak tach , 
m ogąca zachęcić  pow ażn iejszego  cz y te ln ik a  do z a s ta n a w ia n ia  się 

Pad g en ezą  n ie jednego  z ja w isk a  społecznego, —  w in n a  znajdow ać- 
się w  k ażd ej czy te ln i m ie js k ie j* ; '

Dozwolone (M.) M artja  Sokolnicka.
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0 ideale w sztuce prżtw Hipolita Tąinebi, napisał S t a n i s ł a w  o z ę w s k i.
W ydawniojtwo M. A rcta w W arszaw ie 1905. ą{r. 100 w Hi-ąg. k s ią ż k i
d la  w szystkich. Cena 5«ł hal

Dziś pan u je  s iib je k ty w ilty c z n a  k ry ty k a  n iem al w szechw ładnie. 
Tem  nie- m niej ob jejftyw istyC znit m etoda Tajifto ą m a sw o je  Wieli ie 
znaczen ie  i w agę do dziś dn ia  i nie ukróci go. p raw dopodobn ie  
n ig d y , ja k o  rów norzędny  ś ^ y n n ik lp rz y  snb jek lyw iżm ię. j

Rzec,z ta  w a r ta  poznania  z pow odu p raw d ziw eg o  w y k w in tu , 
tudz ież  sub te lnośc i m yśli.

Polecone (IM.) II . 7t.

Nowoczesny ruch ludności w szerszem uwzyiędnieniu stosunków polskich. N apisał
A . I i i P o s y a u  p S ®  Cena , . .

A u to r w ychodzi ze zn an e j te o ry i Aljiltliusn., zb ija  j ą  je d n a k
1 udow adnia,, że nie może p rz y jść  Obecnie do ta k ieg o  ogólnego p rze­
lu d n ien ia , o jak iem  m yśli h la lth u s . R o z s trzą sn ąw sz y  p rzenosin ) dó 
m ia s t i Sentrow  przeiujf&łowych i ob ieżj sastw o, za trzy m n ja  się  au to r  
dłużej nad w ychodźtw em . T rz y  te  objaw y,^społeczne śzeroko t r a ­
k tu je  w  odn iesien iu  dó s tosunków  naszych , a zw łaszcza pow ażn ie 
ro zp a tru je  k w e s t ię  em ig racy jn ą . A b y  zn iw elow ać szkody, z wychódź- 
tw a  płynąc,P, w idzi d ro g ę  w koloidzaC yi i  zo rg an izo w an iu  wychod/T.wa.

K ró tk a  b roszura  zaznajom i n ie jednego  hoda.j z .g ru b sz a  z w a- 
żnym i czy un ikam i aspołecznym i i zm usi go do z a s ta n a w ia n ia  gię nad  
nim i lub szu k an ia  rad y , by u sunąć  n iedom agan ie .

Polecone (sET IV  i dla p re legen tów ). H  W .

Kwestya litewska w prasie polskiej. W arszaw a ityOB. Yeaa sO hal.

Z b ió r to  'a r ty k u łó w  ta k ic h  znaw ców  sprawcy litew sk ie j, ja k  
G loger, K orzon, -.Tarzynowski, H erb acżew sk i i w. in. U w zględn ione 
SĄ rozm aite  s ta n o w isk a  wobfec. f f j  kwojp.yi b ro szu rą  zatem  n ie je s i  
p a r ty jn ą .

Dziś k w e s ty a  litfiw ską s ta je  się  w  flaszom  życiu  po litycznem  
n ad zw y cza j p ie k ąc ą , zapoznan ie  się zatem  z g łów nym i jej k ie n u i-  
kam i jEST w prost niipclznwnem . A w łaśn ie  w  tę j b roszu rze  są  s tre ­
szczone w szy s tk ie  p raw ie  pogląd)', o św ie tla jąc e  z rozm aitych  Strou 
s to su n ek  nasz  do narodow ości, za czasów  R zeczypospo lite j z n ią  
w ścisłym  k o n tra k c ie  pozostającej.

Polecóne T\ H . H7.

S p ro s to w a n ie .

W  num erze m ajow ym  ,, .Miesięcznika ■“ w ydrukow ano n a  sir. ąo ocone 
dziełka Z. k rzyw c^rck iego  „lY zaczarowa«nem Kole >z kw alillkacyą ..potóoone 
IV .“ Komisya, oświadcza, że w w ypadku tym  zaszła pom yłka, yo wydrukow ano 
ocenę niew łaściw ą, gdyż po przeprowadzonej dyslSisyi Komisya uzn ała  dziełko 
to. w skutek  uzasadnionych zarzutów , ea  n i e p ‘o 1 e c o n d. .


